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Ludu polski z letargu, zbudź się do czynu 
samoobronnego, jeśli nie chcesz stać się niewol¬ 
nikiem w swej własnej zagrodzie na swej ziemi! 

Zbudź się Narodzie, 

albo Cię czeka niewola żydowska! 

Jeśliś zrozumiał obowiązek narodowy i spo¬ 
łeczny w spółdziałaniu w akcji odżydzeniowej, 
połączsię z nami w wysiłku samoobronnym, pomóż 
nam w uświadomieniu, w ZBUDZENIU śpiących 
jeszcze Rodaków. 

Rozrzuć, rozdaj, rozsprzedaj 
niniejszą broszurę niechaj dotrze 
do każdego domu polskiego! 

Żeby Ci to Rodaku uprzystępnić wydaliśmy 
ją tanio, a manowicie: Pojed. egzempl. kosztuje 

tylko 25 gr, ponad 20 egz. po 1S gr, ponad 
50 egz. po 14 gr, ponad 100 egz. po 12 gr. 


Zamówienia i Pieniądze kierować do 
administr. Samoobrona Narodu, Poznań, Al. Marcinkowskiego 25 
k-to czek. P. K. O. Nr. 206,078. 
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Szkodliwość żydów pojmował i doce¬ 
niał już Neron, polecając zdolnemu swe¬ 
mu wodzowi Flnwjm-zowi Wespazjano- 
\vi rozprawić kię z żydami, to leż ten 
wiosną r. 68 przystąpił do pokonania .Ju¬ 
dei j Perci, aby otoczyć i zdobyć Jero¬ 
zolimę. 

Odwołany ważnomi wydarzeniami do 
Rzymu (upadek Nerona), powierza ob- 
lężenie Jerozolimy Tytusowi, który też 
10 sierpnia zdobywa ją i burzy. Po tern 
też parnię!nom zburzeniu Jerozolimy ży- 
dostwo rozprasza się po ealem państwie 
rzymskiem. 

Nienawiść do wszystkich narodów nie 
żydowskich, nienawiść do Nazarejczy¬ 
ków, do wyznawców Chrystusa skupia¬ 
ła. jednoczyła, zespalała żydostwo. 

Zanikały wszelkie rozdwojenia, upa¬ 
dlały sekty, bowiem dla żyd os twa ideą 
przewodnią był judaizm, jego zwycięst¬ 
wo. 

iędrcy, patryjardiowie. rabini ży¬ 
dowscy uznali za nieodzowne, konieczne 
i niezawodne sprzęgnięcie, zespolenie w 
jedno — religji i narodowości, tego, co 
się dziś zwie nacjonalizmem i szowiniz¬ 
mem. 

W tym celu w ciągu bodaj siedmiu 
wieków’ pracują żydzi nad wytworzeniom 
przepisów, które składają się na całość 
talmmlu. 

O tahmidzie nie będę pisał w tej 
obwili; pobieżnie zapoznałem z nint Czy¬ 
telnika w broszurze „Idziemy w bój‘% 
obszerniej zaś piszemy o talmndzie w 
„Samoobronie Narodu'*, pragnę jedynie 
podkreślić nienawiść blnźnierozą, z jaką 
odnosi się żydowski taimud do wszyst¬ 
kiego eo chrześcijańskie. 

W zasadzie taimud zabrania żydom 
mieć interesy „z wyznawcami, pewnego 
człowieka'' .,ojsoj f: , „oisz** t. j. Jezusa, 
mieszkać w wioskach, gdzie są ich świą¬ 
tynie. zbliżać się do świątyni chrześci¬ 
jańskich. 

Jedynie do czasu zawojowania świa¬ 
ta. wolno żydom nieściśle zachowywać 
te przepisy. 

Nie wolno jednak świąt chrześcijan¬ 
ek iek nazywać świętami, ani kościołów 


kościołami, zamiast „mojadym" (święto) 
należy mówić ojd (błąd, upadek), a za¬ 
miast tfile (świątynia) należy nazywać 
kościół chrześcijański tlfle (paskudztwo) 
Nie wolno chwalić dziewczyny chrześci¬ 
jańskiej, że jest piękna, dzieci chrześci¬ 
jańskie nazywa się szykse (gadzina) itd. 

Według talmmlu nie wolno życiowi 
dzierżawić domu chrześcijaninowi, bo on 
wniesie do domu swoje chylym. Zakaz 
ten sięga czasów prześladowania chrze¬ 
ścijan, kiedy ci zmuszeni byli w ukryciu, 
w domach urządza. ołtarze. 

Teraz zaś, dodają późniejsi rabini, 
wolno oddawać dom w dzierżawę chrze¬ 
ścijanom, bo nie urządzają już oni sta¬ 
łych chylym, a jedynie w pewnych wy¬ 
padkach np. gdy jest w domu konający. 

Widzimy więc. że obrzydzenie i nie¬ 
nawiść swoją żydzi kierują głównie prze¬ 
ciw chrześcijaństwu, gdyż inne wyzna¬ 
nia nie mają takich jak u nae obrzędów 
jak spowiedź, komunikowanie i namasz¬ 
czanie Olejami św. umierających. 

Talmud uczy, że biblja, którą mają 
chrześcijanie jest fałszywie i przewrot¬ 
nie tłumaczona. 

Żydowi nie wolno podchodzić do 
chrześcijańskiego kościoła bliżej jak na 
cztery kroki. Nie wolno wąchać używa¬ 
nych w kościołach kadzideł, ani słuchać 
muzyki kościelnej, słysząc przypadkiem, 
należy uszy zatykać. 

Spoglądając na kościoły i domy ehrzc 
śeijan należy wymawiać głośno In!) w 
duchu przekleństwo: „bojs goim i sach 
adojuoj**, co znaczy: dom niewiernych 
skruszy Pan. Widząc zaś gruzy domu luli 
kościoła, należy okazywać radość w sło¬ 
wach: „cii nojkumes ado jno j" t. zn. Bóg 
jest mściwy. 

Powyższe oraz to, eo czytaliśmy w 
broszurze „Idziemy w bój** dosadnie cha¬ 
rakteryzuje szpet .tę duszy żydowskiej, 
mimo, że to co wiemy o talmndzie, nie 
jest wyczerpujące, bowiem żydzi strze¬ 
gą jak oka w głowie tajemnicy, aby go¬ 
je nie poznali w całej pełni jego brzmie¬ 
nia. Już przed trzema wiekami, bo w r. 
1611 zgromadzenie żydowskie w Polsce 
wydało rozporządzenie treści następują¬ 
cej: 










Ponieważ dowiedzieliśmy się, że wie¬ 
lu chrześcijan dołożyło wielkiego trudu 
nauczenia się języka, w którym nasze 
książki są napisane, obostrzamy wam 
pod groźbą wielkiej klątwy, abyście w 
żadnem nowem wydaniu Miszny albo Ge 
mary nie ogłaszali niczego, odnoszącego 
się do Jezusa z Nazaretu... jeśli na nasze 
pismo dokładnie zważać nie będziecie, 
lecz przeciw postępować będziecie, to mo 
żecie sprowadzić i być powodem, że nas 
tak jak poprzednio, zmuszać będą do 
przyjęcia religji chrześcijańskiej. Z tych 
powodów rozkazujemy, jeżeli ogłaszacie 
nowe wydanie tych ksiąg, opuszczać od¬ 
nośne miejsca do Jezusa z Nazaretu i to 
miejsce wypełnić malem kołem (O.) Rabi 
ni i nauczyciele będą wiedzieć, jak mło¬ 
dzież ustnie pouczyć. Wtedy nie będą 
mieć chrześcijanie nic więcej do wyka¬ 
zania przeciw nam odnośnie do tego te¬ 
matu, u my możemy oczekiwać uwolnie¬ 
nia od ucisków, pod któremi cierpieliś¬ 
my poprzednio i możemy spodziewać się 
żyć w pokoju*). 

Istota żydowskiego ustosunkowania 
się do świata chrześcijańskiego polega 
na tern, żeby świat chrześcijański zara¬ 
żać wszelkiem ziem. Demoralizować, de¬ 
prawować, pozbawiać wiary, wyzuwać z 
wszelkich uczuć ludzkich. 

Człowiek bowiem pozbawiony wiary 
i moralności, wyzbyty poczucia miłości 
dla Boga, Ojczyzny i Narodu, zgangre- 
nowany moralnie, staje się zwiotczały, 
mięki, łatwy do dowolnego powodowa¬ 
nia. Brak mu bowiem wszelakiego opar¬ 
cia. brak mu siły odporu przed złem ja¬ 
ką daje religja, patrjotyzm i moralność. 

Kiedyś cytowaliśmy w S. N. glos 
pewnego publicysty żydowskiego, który 
twierdził, że żydostwo samo jako takie 
■jest konserwatywne, trwa w swoich od¬ 
wiecznych tradycjach religijnych i na¬ 
rodowych, ale jednocześnie żydzi są mo¬ 
torem, są propagatorem każdej rewolu¬ 
cji, wszelkich idei przewrotowych. Nie 
znaczy to bynajmniej, żeby żydzi sami 
jako naród ulegli szerzonym przez siebie 
prądom rewolucyjnym, wywrotowym, 
Żydzi krzewią iJi*e rewolucyjne, wywro¬ 
towe, wpajają w nas wszelkie nowinkar- 
stwa demoralizacyjne t. zw. postępowe 

*) Religia żydów spólezesuyeli, ks. Kra- 
azyński. 


'jedynie w celu zarażania nimi gojów, cl 
bowiem opanowani duchem rewolucji, 
czy przesyceni jadem, ideą demoralizacji, 
stają się słabi, mniej odporni, mniej zwar 
ci, a więc stanowią podatny raaterjal dla 
działania żydowskiego, dla dążeń żydow¬ 
skich, których celem jest zawojowanie 
świata, wzięcie go w niewolę, podporząd¬ 
kowania go swoim rządom w mjlśl wy¬ 
znawanej zasady, że cały świat stworzo¬ 
ny jest'dla żydów, że oni mają nim wła¬ 
dać, nad nim panować. 

I tu o to dochodzimy do sedna kwe- 
stji t. zw. zażydzenia. Otóż zażydzenie 
nie ozuacza bynajmniej tylko tego, że w 
tern lub inncm mieście jest* 50 czy 80% 
żydów. Zażydzenie oznacza zarażenie 
nas szkodliwemi hasłami, zasadami, ja¬ 
kie żydostwo wśród nas krzewi na na¬ 
szą zgubę, ku naszemu upadkowi dzia¬ 
łając. 

Bezwyznaniowość, demoralizacja, roz 
bicie rodziny, rozproszkowanie, skłóce¬ 
nie myśli społecznej, walki kastowe, to 
wszystko jest skutkiem zażydzenia. 

Kobieta paląca papierosy, mężczyzna 
stroniący od kościoła, dziecko idące na 
mecz zamiast na Mszę św., dziewczyna 
schodząca na bezdroża, ojciec zaniedbu¬ 
jący żouę i i’odzinę, to wszystko są zna¬ 
miona zażydzenia! 

Człowiek rozkoszujący się pornogra- 
fją, panienka zaczytująca się w pluga¬ 
wych powieścidłach, wydawanych przez 
żydów, człowiek wstydzący się uchylić 
kapelusza przed kościołem, powstający 
•przeciwko własnym kapłanom — wszy¬ 
stko to są znamiona zażydzenia, objawy 
szerzącej się i rozrastającej zarazy, ja¬ 
ką nam systematycznie wszczepia żydo¬ 
stwo. 

Przemysłowiec krzywdzący robotni¬ 
ka. ten ostatni ziejąc do swego praco¬ 
dawcy nienawiścią (mówimy o stosunku 
Polaka — do Polaka); kupiec postępu¬ 
jący niesolidnie, rzemieślnik partaczący, 
dłużnik ukrywający się przed wierzycie¬ 
lem, żeby mu należności nie płacić, cho¬ 
ciaż mógłby dług uiścić, przepisujący 
majątek na żonę lub dzieci czy krewnych 
byle się przed wierzycielem uchronić — 
joduem słowem wszelakie zlo bierze po¬ 
czątek z żydostwa, ono bowiem celowo 
nas gangrenuje. 

Człowiek nie jest tak złym, jakim 
"częstokroć jest obecnie, jeno brzydota 








jogo moralna bierze początek z zarazy, 
którą nazwaliśmy szydzeniem. 

Jeśli więc zażydzenio jest zarazą na¬ 
szej duszy, to ocłzydzenic winno być wy¬ 
siłkiem, pragnieniem najszezerszem o- 
ezyszezenia dusz naszych z grzechów 
zarówno moralnych jak i społecznych. A 
do czego nas zawiedzie, 1o jakby w .śnie 
proroczym przepowiedział znany nasz 
poeta JuJjusz Niemcewicz, a mianowi- 
cie: 

Miałem Ren dziwny, proroczy... Śniło mi 
się. że wracając do Warszawy zobaczyłem 
dziwnego kształtu bromę na miejscu roga¬ 
tek Wolskich * postawioną, spojrzałem na 
front i zdziwiłem się ujrzawszy w jeżyku 
żydowskim zamiast polskiego... napisano 
„Maćków iee", zamiast nazwy — Warszawa. 
Idąc dalej nie mogłem poznać ulicy Elekto¬ 
ralnej . . . bruk wyjęto i smrodliwe blolo 
zapełniało ulicę. Domy pozamieniano na 
karczmy. Żydówki opasłe i brudne siedziały 
przed domami i robiły pończochy, a ściany 
— pozawieszane szmatami i betami, zewsząd 
donosił sic przeraźliwy wrzask bachorów.,, 
(o świadczyło, że te domy i miasto zamiesz¬ 
kuje butne plemię Izraela. 

Spostrzegłem dorożkę nędzną, zawołałem 
i kazałem słę wieźć pod Króla Zygmnnta.,# 
..jakiego króla Zygmunta"? — pyta doroż-« 
ka rz. 

„Czyś ty zgłupiał:.,, czy nie znasz posągu 
króla Zygmunta na placu przed zamkiem"? 

— „To posąg Dawida"... odrzekł doroż¬ 
karz. 

„Jakiego Dawida"? — pytam zdziwiony, 

— „Dawida, króla Żydowskiego, ojca Sa¬ 
lomona" — rzek! dorożkarz. A! przypomi¬ 
nam sobie, zawołał, słyszałem od mojego 
dziadka, który od pradziadka słyszał, że za 
dawnych, bardzo dawnych czasów, tam stal 
pomnik króla Zygmunta na kolumnie, alo 
go zrzucono, a na jego miejsce postawiono 
posąg Dawida!" 

,.A jakiż teraz rok marnyl" 

— „Jaki rok żydowski — uie wiem, ala 
chTjęeśętjnński jest rok 2524". 

Zdumiony pytam: ,.juk się nazywasz, 
przyjacielu?" 

— „Zamoyski", — odpowiedział. 

„Zamoyski? lo być nic może! zawołałem... 

Zamoyski został dorożkarzem?.,. Chyba ty 
nie jesteś potomkiem znakomitej, możnej i 
poważnej rodziny Zamoyskich, zasłużonych 
w dziejach Polski?" 


— ./Jestem", odpowiedział dorożkarz, — 
ten, oto pałac (jechaliśmy, obok pałacu Zs« 
Uioyskich) był własnością moich nnddzia* 
dów. a teraz należy do JSterntajgolda, ordy* 
mata, naczelnika znakomitej rodziny w bi¬ 
sior j i tego kraju, posiada on także wielkie 
dobra w dawnem Lubelskiem, a dziś — w 
Jerycho, które, jak' wiem z tradycyj, należru 
ły do moich przodków"... 

Alboż tu, w Polsce panują żydzi? x 

— „Tak Jest, pauie"! — odrzekł dorożka r a 
zciszohym, bojaźliwym tonem... Kraj ten na¬ 
zywa się teraz nie Polska, a „Nowa Jude«'*i 
a te miasto, niegdyś Warszawa, — nazywa 
się „Mośkowiec"... 

Któż to jest królem? 

— „Najjaśniejszy i miłościwie nam psmn 
jąey M osiek dziesiąty", odpowiedział doroż¬ 
karz uchylając czapki na wzmiankę dostoj¬ 
nego nazwiska .-Mosiek X". 

Dalej jadąc posłyszałem krzyk na ul‘cy ( 
i spostrzegłem dwóch rębaczy drzewa, któ^ 
rych żydówka napędzała do pracy i przy i cm 
lżyła okrut nie, że nie drobno rąbią drzewo * 
Co to za jedni? zapytałem dorożkarza, 

— „Moi dobrzy znajomi — Sapieha i L»>* 
bomirski... zeszli oddawna w Nowej Judei tm 
posługaczy... wszak wszyscyśmy chrześcija¬ 
nie przeznaczeni tylko na parobki, lokai, for¬ 
nali, stróży. kelnerów, niańki, m a nik ł Hp< 
sługi żydów 4 . 

Dojechaliśmy do zamku. Właśnie odby¬ 
wały się tam Sądy Królewskie „Moska X*\. 
Tłum cisnął się na schody, żyd odźwierny, 
od każdego 'dostawał łapówkę. Dałem muf 
rubla srebrnego, — zdziwił się zobaczywszy 
nieznaną monetę, ale stwierdziwszy, że sre¬ 
bro jest dobre, wziął pieniądze i nie bronił 
wejścia. Na tronie siedział, żyd z dużą bro¬ 
dą, przed nim leżał ialmud oprawny w zło¬ 
te klamry. 

„Jak się nazywasz?" zapytał Mosiek X 
obwinionego. 

— „Chodakicwicz, Najjaśniejszy Panie", 

„Oskarżony jesteś o znieważenie szabasu 

— W ten dzień naprawiałeś pług i klepałeś 
kosę, dwóch świadków zaprzysięgło to oskar¬ 
żenie... Nu, eo potrzebujesz powiedzieć no 
to?" 

— „Najjaśniejszy i Miłościwie nam panu¬ 
jący Królu i Władco potężny, rzekł oskarżo¬ 
ny, niech się Wasza Królewska Mość zup- 
Juje nademną. — Dziedzic mój Jaśnie Wici- 
możny Borek Gecel pędzi nas na patWzy- 
znę od niedzieli do niedzieli, nieraz z dwoj¬ 
giem i trojgiem dzieci, nakazał w Piędzie/* 
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wyjść z kosa, chociaż io jest nasz dzień świą¬ 
teczny, Wiec musiałem w sobotę przygoto¬ 
wać na niedziele kosę"... 

..Milczeć!... zapłacisz 30 srebrników aa 
pierwszy raz, lecz drugim razem pójdziesz 
do więzienia", — rzeki Mosiek X. 

— „Daruj, Najjaśniejszy Panie!... 

„Precz!... Won, ty psie, szabas będziesz na 
tusza!! — wyrzucić go!..." 

Obodakiewicz znalazł sic ua schodach, 
wyrzucony przez pachołków. 

Potem, rozgniewany Mosiek. Ivról Nowej 
Judei, krzyknął: „Niech to wy trąbią tym 
wszystkim gojom, żeby się raz nauczyli ro¬ 
zumu i zapomnieli o niedzieli, a świętowali 
w szabas"... 

Wyszedłem za skazanym Ciiodakiewi- 
ezfinr, przystąpiłem do biedaka i rzekłem iż 
jestem Polakiem, wtedy zaprowadził mnie 
do nędznej lepiauki nad Wisłą i tam zaczął 
rai tłumaczyć co się stało z krajem naszym* 

Wydobył zachowane w skrytośei stare pa 
piery, które o dawnym jego rodzie i daw¬ 
nych wypadkach świadczyły. Okazało 6ię, 
że około 2000 rokn po Chrystusie, żydzi tak 
się rozmnożyli w Polsce i taką mieli prze¬ 
wagę, że ówczesny rząd, nie mogąc daó im 
rady, wszedł z żydami w układy i za kwotę 
raz wyliczoną sprzedał im Polskę na wiecz¬ 
no czasy. Zamożniejsi Polacy sprzedali ma¬ 
jątki żydom i wy wędrował i. na zachód, co 
zmuszone hyło zostać — zeszło na sługi ży¬ 
dowskie i pod knut pańszczyzny. 

Od leg o czasu, jak świadczyły papiery, 
już upłynęło 500 lat. Kraj cały przemienio¬ 
ny na Jnde$, posiadał 25 królów Izraelskich: 
Icków — sześciu, Herszków — pięciu, Dawi¬ 
dów — czterech i Moszków — dziesięciu. 

Ciężki żal ścisnął moje serce... i w tem 
obtidzilem się. 

Mój Boże! pomyślałem, czy to jest plonuy 
sen gorączkowy, czy też przestroga i prze¬ 
powiednia przyszłości! 

A jak już niedaleko stąd do owąd, to opi¬ 
suje korespondent Samoobrony Narodu z 
Małopolski, charakterystyczny obrazek jes^ 
cze z czasów przedwojennych, kiedy to Ma¬ 
łopolska była pod zaborem austriackim. 

We wsi Siedleszczany w powiecie Tarno¬ 
brzeg, roznosiła stale pewna żydówka w u- 
pałee różno towary. Gdy weszła na podwó¬ 
rze FranciszkaKubickiego, pies rozdarł jej 
spódnicę i łapami pokaleczył nogę. Żydów¬ 
ka zaraz poszła do Tarnobrzega do żyda le¬ 
karza, Helmana, który ją zbadał ! uznał, że 
ze strachu zapadła na chorobę serca, przepb 


sal leki i spoczynek w łóżku 30 dni. Potem 
odesłał żydówkę do adwokata żyda Hebeun, 
który zrobił skargę, żądając 100 guldenów 
na koszty leczenia: 10 za wizytę lekarską, 10 
za spódnicę, 10 za stratę zarobku, 30 za ból, 
30 koszta adwokackie 10, razem 100 guldenów 
austr. 

Rozprawę 6ądową prowadził sędzia żyd Hart 
mann. Gospodarz oświadczył, że nic nie bę¬ 
dzie płacił, bo nie jest nie winien, że żydów¬ 
ka przyszła sarna, nie posyłał po nią, żydów¬ 
ka nie pukała do bramy* przyszła tak rano. 
że domowniej' jeszcze spali, nie mogli jej 
brouić, zresztą może inny pies jej rozdarł 
spódnicę, a ta na jego psa winę kładzie. Na 
to sędzia kazał gospodarzowi przysięgać i 
gdy zaświecił świece obok krzyża, gospodarz 
głośno powiedział, że przed tymi, co umę¬ 
czyli Chrystusa nie będzie przysięgał i żc. 
żydowskiego sądu nic uznaje. Żydzi i sędzia 
gwałtu narobili, przelękli się, wezwali woź¬ 
nych i żandarmów, którzy zaaresztowali go¬ 
spodarza i z pisemuem sprawozdaniem od¬ 
wieźli do Sądu Okręgowego w Rzeszowie ko¬ 
leją 130 km. Prezes Sądu Okręgowego za¬ 
sądził gospodarza na 100 guld. kosztów do- 
wiezienia go do Sądu, a za obrazę sędziego 
fi miesięcy więź., za obrazę 2 żydów i żydów¬ 
ki 1 miesiąc, za publiczne znieważenie maje¬ 
statu cesarsko - królewskiego Sądu i ni en- 
ziiauic sądu fi miesięcy więzienia bez apela¬ 
cji — razem: 13 miesięcy i okedo 150 guld. 
kosztów. Gospodarz Kubicki oświadczył, że 
karę przyjmuje, ale po odsiedzeniu tejże pro 
sto po jodzie do Cesarza, opowie żc żydzi go 
zmuszali do świętokradzkiej przysięgi, bo 
krzyż brali do ręki, że trzech żydów nie mo¬ 
że go prowadzić od Annasza do Kajfasza, 
napisze to wszystko do gazet, opowie na witi 
cach o tej niesprawiedliwości. 

Prezes Sądu kazał mu usiąść i tłumaczy?, 
że Prokuratorją Państwa zasądzi go drugie 
tyle itp. Lecz nie pomogło. Chłop się uparł 
jak drugi Drzymała. Prezes napisał prze¬ 
proszenie sędziego w Tarnobrzegu na piśmie, 
chłop nie podpisał. Prezes powiedział, że 
wszystko mu daruje, pieniądze da na podróż 
koleją pod warunkiem że na zawsze zatrzy¬ 
ma w tajemnicy, to co się stało, dał cygara 
na drogę, chłop wróci? i to opowiedział nam 
wszystkim. 

Przestępczość obserwujemy niełylko 
wśród społeczności żydowskiej, ale na 
codziennym porządku spotykamy prze¬ 
stępczość rabinów. 










.Tak donosiła niedawno prasa,. przed 
Wojskowym sądom okręgowym w War¬ 
szawie stanął młody rabin ze świty ca¬ 
dyka z Góry Kałwarji, EHgóra, niejaki 
Mojsze Ptaszek, oskarżony o trzykrotne 
niewykonanie rozkazu i dezercję z woj¬ 
ska. 

..Duchowny' 1 ' żydowski poszedł na 6 
miesięcy do więzienia. 

Jak znów donosiła „Samoobrona Na¬ 
rodu" rabin Thumin wydawał w Kry- 
Ntynopolu fałszywe metryki fikcyjnych’ 
ślubów, ażeby ułatwić żydowskim pan¬ 
nom wyjazd do Palestyny, do rzekomo 
przebywających, tam mężów. Metryk ta¬ 
kich -wystawiono 97 sztuk. 

Również w S. N. czytaliśmy, że war¬ 
szawska brygada kontroli po dłuższych 
obserwacjach i wywiadach wykryła nie¬ 
legalną wytwórnię win rytualnych, mie¬ 
szcząca się w podziemiach’ warszawskiej 
bóżnicy przy ul. Nowolipie 30. W chwili 
wejścia urzędników koutroli skarbowej 
w wytwórni znajdował się szaines bóż¬ 
nicy Dawid Różycki, zajęty destylacją 
wina. 

Jakaż może być moralność żydowska, 
jeżeli rabin dezerter uje. trudni się fał¬ 
szerstwem. jeśli bóżnicy nadużywa się 
w celach nielegalnego wyrobu wina. Ale 
w pojęciu żydów niema wtem nic złego, 
1)0 we wszystkich tych wypadkach cho¬ 
dzi o szkodę goja. o szkodę Arraji Pol¬ 
skiej, o szkodę Rządu Polskiego itd. 

To toż sławny bajkopisarz i poeta poi 
ski Krasicki pisał o żydach w „Panu 
Podstolim: 

..Żydzi io naród przewrotny, bezwzględ¬ 
ny. chciwy, wkradłszy sic do miast pomału, 
przekupstwem, obrotem, cierpliwością, bez¬ 
czelnym nakonieo naprzykrzaniem, coraz 
się wzmagając i rozsuwając, nieznacznie 
wszystkie prawa posiedli. 1 ' Rdzenni obywa¬ 
tele tych minet, wypierani na przedmieścia, 
i rurą zwolna swój etan posiadania, i — nie 
be d a c anj chłopami, ani mieszczą na ni i — ży¬ 
ją w nędzy, czcze tylko nosząc nazwisko 
sianu swego". Gospodarka żydowska całko¬ 
wicie n.w.p miasta zrujnowała, a ich smęt¬ 
ny obraz kreśli ks. biskup warmiński na¬ 
stępująco: ..Widzimy ułomki miast naszych 
i domy nikczemne, gdzie niegdyś stały ka¬ 
mienice "dostatnie i okazale. Nie tak wojnom 
i pożarom, jako żydowskiemu rozplenieniu 
przypisywać upadek naszych miast powin¬ 
ij iśiuy. Jedynie na zysk czuwający tea na¬ 


ród, nigdy się lem ttie zatrudnia, co jnkiś- 
kolwiek wydatek bez sowitych korzyści spra 
wić może. Jak więc obrzydliwie i niechluj¬ 
no sio przyodziewu. lak i o mieszkanie nie 
dba. Dość ma czosnku, żeby głód opędził, na 
galganach, żeby się okrył, byleby dach uiiał 
i ścianę ku przytuleniu, o resztę nie dba." 

„Powszechność narodu tego — stwier¬ 
dza Krasicki — ma swoje nieodmienne 
prawidła i trzyma się ich ostatecznie. 
Oszukanie pier wszem jest i byleby tyl¬ 
ko zysk przyniosło, żadnej takiej prze¬ 
szkody niemasz, którejby stateczną u 
natarczywą cierpliwością nic zwycięży¬ 
li. Handel dtw i jedyhfin ich ee- 

letn i dlatego się rolnictwa, kunsztów le¬ 
dwo nie wszystkich i rękodzieł zrzekli. 
Gdy więc ku temu jedynemu zamiarowi 
wszystka się ich usilność zwraca, niepo¬ 
dobna, iżby nie wygórowali w tej mierze 
nad wszystkich". Jednym zaś z czynni¬ 
ków, rozwijających ich niesłychaną ży¬ 
wotność, to fakt. że przez wczesne mał¬ 
żeństwa intensywnie się rozmnażają, i 
że są wstrzemięźliwi, zapobiegliwi, o- 
szczędni, sprytni — przez co szybko się 
bogacą. 

O tak. żydostwo się pleni i bogaci, 
kiedy jednocześnie ludność polska, ka¬ 
tolicka wymiera i biednieje. 

W czerwcu r. "b. zawarto 342 mał¬ 
żeństw (199 katolickich i 143 żydow¬ 
skich), urodzin żywych zarejestrowano 
1206 (chrześcijan 807, żydów 397), uro¬ 
dzin martwych zarejestrowano 47 (ehrzc 
śeijan 23, żyd. 24). Zgonów zanotowano 
1119 (chrześe. 849. żyd. 270). Na 100 no¬ 
worodków żywych zmarło dzieci chrześe. 
do 1 roku życia 11, żydów zaś 3. 

Cóż dziwnego, niemowie polskie ssie 
pierś zgłodniałej, wynędzniałej matki, 
zżartej biedą i chorobami, a bachory ży¬ 
dowskie karmin specjalnie tuczone mam- 
ki. 

To też przyrost naturalny ludności 
polskiej maleje w sposób zastraszający. 

Dość powiedzieć, >że kiedy przed ro¬ 
kiem w- ciągu pierwszych trzech miesię¬ 
cy przybyło 96 tysięcy ludzi, to obeCuifl 
.przyrost wynosi zaledwie 78 tysięcy. W 
roku ubiegłym mieliśmy przyrost natu¬ 
ralny wynoszący 12,1 na tysiąc miesz¬ 
kańców, teraz zaś na każde tysiąc lud¬ 
ności przybywa nam tylko 9,3. Jest. to 
spadek bardzo znaczny i musi zwracać 
na siebie uwagę wszystkich- 

















8 


Gdy w ostatnim kwartale ub. r. przy¬ 
rost katolików wynosił 32,0 na tysiąc, to 
pierwszy kwartał 1). r. wykazuje przy¬ 
rost ludności katolickiej w wysokości 
tylko 9,1 na tysiąc mieszkańców. Można 
więc wywnioskować z tego, że ludność 
katolicka w Polsce zmniejszyła swój' 
przyrost kwartalny o prawie 30 procent. 
'A ludność katolicka, to właśnie ta część 
naszego społeczeństwa, która jest bezwa¬ 
runkowo polska pod względem narodo¬ 
wym. 

Wtedy przybyło 66 663 katolików, a 
teraz tylko — 47 467. Mamy więc wyraź¬ 
ne zmniejszenie o przeszło 19 tysięcy. 

A zmniejszenie to wynika z dwóch 
przyczyn — zmniejszenie liczby urodzin 
.wśród katolików i wzorstu ilości zgonów. 

Katolicy, ZBUDŹCIE SIĘ, bo zgu¬ 
ba, zanik, wymarcie was czeka! 

Daleko odporniej trzyma się ludność 
grecko - katolicka i prawosławna. Wśród 
grecko - katolików przyrost, wynosił w 
ostatnim kwartale ub. r. 6,5 na tysiąc, 
teraz zaś wzrósł do 9. Prawosławnych 
przybywało poprzednio 12.5 na tysiąc 
ludności, ostatnio zaś — 14,7 promille. 

Ale też przeczytajmy, co pisał do Sa¬ 
moobrony Narodu korespondent z Mało¬ 
polski : 

Duchowieństwo ruskie zorganizowa¬ 
ło akcję samoobrony i już oczyściło swo¬ 
je społeczeństwo z zarazy, która Ich wię¬ 
cej męczyła niż Polaków-. 

Wszyscy księża, nauczyciele, inteli¬ 
gencja, studenci z gimnazjum i uniwer¬ 
sytetu podzielili się pracą po kilku dla 
każdej wsi i ezv to na wakacje świątecz- 
3ie ezy na letnie umieszczali sie we 
wsiach i uświadamiali chłopów. Poza¬ 
kładali czytelnie w każdej wsi. kola mło¬ 
dzieży. harcerzy, sokołów, kółka rolni¬ 
cze, Kasy 8tefezvka, spółdzielnie, mle¬ 
czarnie. sklepy, sklądy zboża, zaprzesta¬ 
li wszyscy pić wódkę- palić papierosy, 
wszystkie produkty z roli jak masło, ja¬ 
ja. zboże, warzywa, owoce, kury, gęsi, 
jświnie, krowy, cielęta itp.. wszystko to 
sprzedają na miejscu we wsiach, w każ¬ 
dej wsi mają po 2 delegatów, którzy sza¬ 
cują i kupują za gotówkę. Do miast na 
targi nikt już nie idzie tylko jeszcze pol¬ 
scy chłopi — jak barany — nie mogą o- 
bojść się bez żydów i wszystko życiom za 


bezcen sprzedają i kupują towary o 50 
proc. wyżej jak powinni. 

Ze wsi ruskich wynieśli się żydzi, zu¬ 
pełnie opuścili sklepy, karczmy, a umie¬ 
ścili się w miastach, tam żyją wspaniałe, 
bo polski „G’oj'‘ całą prace i majątek za¬ 
nosi, zawozi do miasta dla żydów, bez 
których nie może żyć jak bez powietrza. 

Ludność ruska zorganizowana przez 
inteligencję (Gdzie jesteś inteligencjo 
polska!!!) objęła już wszystko w swoje 
ręce, każdy grosz zostaje w rękach Rusi- 
nów, połowę ich ma utrzymanie, zarobek 
u swoich. 

Hasło „Swój do Swego <: już objęło 
Rusinów w Kanadzie, w Ameryce, w 
Brazylji. Tamci przysyłają pieniądze z 
-zagranicy na wykupno ziemi, domów i 
sprowadzają od swoich co tylko możli¬ 
we. Ruskie masło zalało już całą Polskę 
i Niemcy — rozwożą je autobusami. Ru¬ 
sinów' wódz Konowalee przebywa stale 
w Niemczech, w Berlinie i tak pilnuje 
swoich Rusinów, że ci oprócz bonifikąeji 
otrzymują o 40 groszy wyżej za swoje 
produkty aniżeli Polacy na każdym ki¬ 
logramie masła. Rusini objęli już w swo¬ 
je ręce handel, przemysł i rzemiosło. 

Wołamy więc wielkim głosem do księ¬ 
ży katolickich: 

Pasterze! Ratujcie nasz lud przed za¬ 
lewem żydowskim! 

W nas nasza siła. nasza moc, gdyż w 
Was lud polski chce widzieć swoich Wo¬ 
dzów duchowych! 

Wam Pasterze Bóg powierzył duszę 
ludu polskiego i Wy macie święty obo¬ 
wiązek na chwałę Bożą ton lud uchronić 
przed gangrena moralną, przez żydostwo 
na»^ szczepioną!! 

3’em więcej, tern bardziej, tern nie- 
zbędniej trzeba lud polski bronić przed 
zalewem żydowskim, że sytuacja wsi z 
dniom każdym staje się tragiczniejsza. 

Bo tylko zastanówmy się, że kiedy w 
r. 3928 100 kg żyta kosztowano przecięt¬ 
nie 42.6 zł, to w roku 1934 tylko 14,8 zł. 
Obecnie na prowincji za 100 kg żyta pła¬ 
cą najwyżej 8 złotych. 

Według danych Państwowego Insty¬ 
tutu Naukowego Gospodarstwa Wiej¬ 
skiego w Puławach przychody gotówko¬ 
we z poszczególnych działów produkcji 
rolnei w złotych, w przeliczeniu na 1 
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hele tar, przedstawiały się dla gospo¬ 
darstw małych i średnich następująco: 

1927/28 1938/33 

zboże 75,89 28,80 

okopowe 19,61 6,30 

produkcja zwierzęca 393,11 88,39 

Ogólny przychód gospodarstwa wiej¬ 
skiego w obliczeniu na 1 ha, po włącze¬ 
niu dochodów ubocznych, nic związa¬ 
nych ściśle z produkcją warsztatu rolne¬ 
go zmniejszy! się zc zł 505,95 w r 1928/29, 
do zł 170,68 w roku 1932/33. Udział w 
tych pozycjach wymienionego dochodu 
ubocznego wynosił w roku 1928/29 — zł 
374,77. a w roku 1932/33 już tylko zło¬ 
tych 30,40. Jak więc wynika z tych cyfr, 
dochody wsi ni oz wiązane z gospodarką 
rolną spadły jeszcze gwałtowniej niż 
przychód z gospodarki rolnej. 

Ogólny spadek przychodu wsi w prze¬ 
liczeniu na 1 hektar wynosi dla wymie¬ 
nionych łat 6G.3 proc. 

Chłopie polski, czeka cię nieuniknio¬ 
na. niechybna zagłada, jeżeli NIE ZBU¬ 
DZISZ SIĘ, jeżeli nic zdobędziesz serc 
naszych kapłanów dla akcji odżydzenio- 
wej, jeżeli wespół z księdzem nic przyj¬ 
miesz najżywszego udziału w walce sa¬ 
moobronnej! 

Liczebnością swoją stanowisz nie- 
zwałczoną siłę, potęgę, jeśli tylko w swe 
siły moralne uwierzysz! 

Niooeenienie swej mocy, swej potę¬ 
gi, będzie twoją, ekiopie polski, zgubą! 

Niebezpieczeństwo jest tern większe, 
tern groźniejsze’, że Jud wiejski, wobec 
przeżywanej nędzy, pozbawiony jest 
kształcenia dzieci. 

W niemniejszym stopniu trudno jest 
i ludności miejskiej kształcić swą mło¬ 
dzież. 

A tymczasem żydostwo zalewa nasze 
szkoły średnie i wyższe, a następnie opa¬ 
nowuje zawody wolne, jak adwokaturę, 
medycynę, wdziera się do urzędów i t. d. 

I tak, wypiera cię, chłopie, żyd z zie¬ 
mi, z twej ojcowizny, a jednocześnie zaj¬ 
muje wszelkie placówki w mieście. 

Gdzie się więc twój syn podzieje? 

Zguba cię więc chłopie czeka, jeśli nie 
pomyślisz poważnie o swej doli. 

Tern więcej, że choćby przez liczeb¬ 
ność swoją. masz silę. masz potęgę, któ¬ 
rej jeno nie umiesz należycie wykorzy¬ 
stać. 


Naród polski dostatecznie doceni* 
twą silę. znaczenie twoje w Narodzie. 

Oto w poważnym, narodowym Kurje-* 
rze Warsz. p. R-. Świętochowski stwier¬ 
dza, że ludność wiejska w Polsce wyno¬ 
si około 23 mil jonów i pisze: 

„Jaką wartość i liczbę możnaby im 
przeciwstawić w państwie? Urzędników 
mamy 441 tysięcy. Robotników 325 ty¬ 
sięcy. Pracowników umysłowych 460 ty¬ 
sięcy. Koni roboczych — 3,7 miłjonów. 
Sil wodnych, wyrażonych w koniach me¬ 
chanicznych 3,7 miłjonów, a wyzyska¬ 
nych użytecznie — 100 tysięcy. Samo¬ 
chodów 35 i motocykli 8 tysięcy. 

— Ludność wszystkich miast w Pol¬ 
sce, łącznic z chłopami, przebywającymi 
w miastach, łącznic z dziećmi i starcami, 
wynosi 8,7 miłjonów’. Czyli, że w jakiej¬ 
kolwiek dziedzinie, będziemy poszukiwać 
energji żywej lub mechanicznej, to nie¬ 
zmiennie stwierdzimy przewagę potęgi 
chłopskiej*. 

Masa la została zepchnięta w olehlau 
nędzy, odsunięta od wszelakiego głosu i 
wpływów’. 

Tymczasem — pisze autor — uieod- 
gadniouy kolos trwa, 72,3 procent lud¬ 
ności. 23,859,000 istot żywych, głów roz- 
niyślącyćb, serc przepełnionych uczu¬ 
ciami. 10 miłjonów par rąk twardych 
zdolnych do czynu. Sędzia naszej prze¬ 
szłości. Władca naszej przyszłości. —< 
OGROM*. 

Jako ten niedźwiedź, jesteś krzepką 
silny, zdrowy, jeno zbyt powolny, 

A tymczasem pasożyt żydowski wy¬ 
sysa krew twoją, twoją krzywdą się tu¬ 
czy, do twej zagrody się wdziera, jeśli 
nie ciebie, to sąsiada ojcowizny po A) a-/ 
wił, na żebry z torbami puścił — do :aia- 
sta! 

A tu, wiadomo, zatrzęsienie, nm wis 
żydowskie obsiadło grody nasze. Znjpr- 
niają coraz więcej miast. Z Krakowa 
uczynili już jakby swą Jerozolimę. Od¬ 
bywają tu coraz więcej zjazdów i ostat¬ 
nio w sierpniu rb. na zjeździć żydowskiej 
światowej organizacji ,.Hisrachi“, przy, 
udziale delegatów’ z 24 państw, w obecno¬ 
ści licznie przybyłych z całego świata 
rabinów’, jeden z nich Fischman z Jero¬ 
zolimy w swein, na tym zjeździe, przemó¬ 
wieniu, powiedział: 

„Widzimy w Krakowie nielylko waż¬ 
ny ośrodek syjonizmu, ale też prawdzi- 
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wy ośrodek żydowskiej myśli religijnej. 
Tn szukamy dróg nie ty i ko do odbudowy 
ojczyzny w sennie uiaterjalnym, ale też 
do wzmocnienia duclia tradycyjnego ży- 
dostw*". 

Szwendają się po naszych pamiątko¬ 
wych miejscach, że zaczynają skarżyć 
się już nietylko księża i służba katedral¬ 
na, ale i członkowie sanacyjnych orgn- 
nizaeyj, odwiedzających kryptę. Żydzi, 
zwiedzający kryptę św. Leonarda, za¬ 
miast — jeżeli już ich się tam puszcza —• 
uszanować dostojny spokój katedry wa¬ 
welskiej i prochów w niej spoczywają¬ 
cych i zachować się. w mirrach, katedry 
spokojnie, unikając hałasowania i zgieł¬ 
kliwych rozmów, a także spacerowania 
po całej katedrze, gdzie ich nikt nie pro¬ 
si 3 gdzie niema dla nich miejsca — za¬ 
chowują się w katedrze jak w swoich do¬ 
mach modlitwy, łub na ulicach: głośno 
rozmowy, swobodne spacerowanie po ca¬ 
łej katedrze, nierzadko wchodzenie z na¬ 
krytą głową aż do samej krypty, są na 
porządku dziennym'*. 

Opanowują też Wilno. Tu z tego 
.Wilna rozchodzi się na cały świat druko¬ 
wany talmud żydowski, na co do niedaw¬ 
na otrzymało iydostwo wileńskie po 15 
iy>. dolarów miesięcznie, a dziś po ty¬ 
siącu dok na miesiąc od żydostwa zagra¬ 
nicznego, tu się odbył w czerwcu zjazd 
..Kombatantów** żydowskich, a w sierp¬ 
niu uczonych, na który otrzymali poważ¬ 
ne zniżki kolejowe. (Również i zjazd 
* jonisiyczDy w Krakowie otrzymał po¬ 
ważne zniżki kolejowe). 

Tu żydzi projektują stworzyć mu¬ 
zeum sztuki żydowskiej! 

Coraz mocniej, coraz silniej, coraz 
pewniej obsadzają się w naszych mia¬ 
stach. Gzem silniejsi się czują, tern bez- 
••.•remonjalniej wyzyskują i krzywdzą 
nas. a szczególniej, jeśli o miasto cho¬ 
dzi. wyzyskują robotnika polskiego! 

Oto weźmy za przykład Łódź, okres 
czasu jednego tygodnia w początkach 
-sierpnia rh,: 

Kzaja Zylberszaft (Młynarska 14) za oh- 
niisnir zarobków dozoiry skazany został 
Hit 2W» zł, Rubiński i Piakus (Południowa 
tUt zduszanie do pracy w święta i nic- 
<lz'ei,! — na 200 zł. Szmul Pinkus Glcjzer 
i o; 12) za obniżanie zarobków — na 

200 zł. Mendel Cukier (Piotrowska 80) za 
niepłacenie stawek umowy zbiorowej — ua 


3P0 zł. Eajołuuan (Pótirocna 13) za zmusza¬ 
nie do pracy w godzinach nadliczbowych 
— ua 800 zł, Majer Śłiwkowicz (Drukarska 
33) za prace w godzinach nadliczbowych —< 
na 300 zł, Lajbuś Wyszegródzki (Cegielnia* 
na 70) za systematyczne obniżanie zarob¬ 
ków robotników ua 300 zł, Józef Adler i 
Samuel Nadal za obniżania stawek po 500 
zł. Borncłt Szwarc za zmusza nie do pracy, 
nocnej — na 250 zł. Edmund Frajmark (Li¬ 
manowskiego 31) za zmuszanie robotników 
do 16 godzin pracy na dobę — na 500 zt, 
HondęIes i Adler (Nawrot 38) za obniżania 
zarobków robotnikom — po 300 zł. Pik i Ro- 
tenberg (Sienkiewicza 61) za obniżanie sta¬ 
wek — po 300 zł, Gilmap Icek i Rotenberg 
(Sienkiewicza 61) za samowolne obrywanie 
stawek — po 300 zl, Strzykowski i Here- 
(Sienkiewicza 70) za niehonorowanie umo¬ 
wy zbiorowej — ua 300 zł. Następnie za 
poóobne przewinienia skazani zostali 
Szklarz Benjamin (Wolborska 22) na 39 zł, 
Zylberberg Niwa (Zgierska 17) ua 200 zł, 
Felr Eizcn Abram (Brzezińska 11) na 120 
zł, Pakuła Mordka Łajb (Nowowiejska 26) 
na 200 zł, Kirszbaum Chaskiel na 2 tygod¬ 
nie bezwzględnego aresztu, Ieler 1 Cygan 
(Senatorska 11) na 500 zh Samuel Szulc (Ro- 
.kiciuska 13) na 500 zł, Regina Zysberg (Na¬ 
wrot 14) ua 30o zł. 

A teraz powyższe fakty pomnóżcie 
przez miesiące i lata, i przez ■wszystkie 
■miasta w Polsce, bo to są dane tylko z 
jednego tygodnia i z jednego miasta, i 
obliczcie, ile krwi, ile potu wychłepczo 
krwawy moloch żydowski z biednego ro¬ 
botnika polskiego! 

Robotniku, zastanów się, kto jest 
twoim wrogiem, kto jest twoim .krzyw¬ 
dzicielem! 

Robotniku zbudź się, a poczujesz pę¬ 
tlę na swej szyi, a przekonasz się, że 

bodaj ostatnia godzina bije dla twego 
ratunku! 

A ratunek twój Jeży w akcji odży- 
d ze ulowej! 

Kiedy ty robotniku zdychasz z gło¬ 
du, kiedy, albo marniejesz z braku pra¬ 
cy lub jesteś przedmiotem żydowskiego 
wyzysku, 1o jednocześnie 09,620 żydów 
w r. 1934 rozbijało się po różnych uzdro¬ 
wiskach w kraju- a ilu wyjechało za¬ 
granicę? 

A środki czerpią ,na to z twoich prze¬ 
pracowanych godzin nadliczbowych, z 
pracy w święta, z niepłaconych składek 
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iiljozfiioczenjo wyeti, z ol>nlizanych cl za¬ 
robków j t. d. i t. p. 

Rzecz prosta żyd okrada niclylko cie* 
hie. robotniku, alo i Państwo Polskie, 

Ol o jak żydostwo rujnuje nasz prze¬ 
myśl, okrada skarb Państwa i dorabia* 
się majątku. 

Przemył łódzki, a szczególnie pończosz¬ 
niczy. od roku 1927 korzystał ze specjalnych 
uprawnień przywozowych. Mianowicie spro¬ 
wadzano z zagranicy odpadki, jak up. stare 
pończochy jedwabne, wełniane itp. starą bio 
liznę dzianą i inne. przyczem odpadki te nie 
podlegały oclenin, jako materjał przezna¬ 
czony do przeróbki na nowe, inaczej jnówiąc 
traktowano je jako surowiec. 

By zapobiec ewentualnym nadużyciom, 
gdyż pod deklaracją odpadków, przywożo¬ 
no niejednokrotnie całkiem zdatne do użytku 
artykuły, które można by!o po pewnej po¬ 
prawo.*. i oczyszczeniu puścić w obieg, usta¬ 
nowiono zasady, że nadchodzące odpadki by¬ 
ły przewożone do magazynów odbiorcy, pod 
kontrolą urzędników celnych lub straży cel¬ 
nej i tam odpieezętowane. Szarpanie odpad¬ 
ków musiało odbywać sio w obecności cel¬ 
nika. y 

Żydzi, którzy wszędzie węszą i szukają 
sposobów łatwego, a dobrego zarobku, choć¬ 
by y pominięciem przepisów prawnych wpa¬ 
dli na pomysł i w umiejętny sposób, z opie¬ 
czętowanych magazynów wykradali odpad¬ 
ki zwożone zzagraniey, zastępując ie liclie* 
uii odpadkami krajowemi. 

1 tak. już wroku 1929 straż graniczna n- 
jawniła u* firmie Aron Pruszynowski przy 
nł. Piotrkowskiej 202, że sprowadzane z za¬ 
granicy pod mianem odpadków pończochy, 
w y k rada no z opieczęto w a nego magazynu 
przez 't .<>maskowany otwór w suficie. Pończo 
oby t< następnie dobierano do pary, czysz¬ 
czono. naprawiano, gdy zaszła potrzeba, far¬ 
bowano i po zaopatrzeniu w firmowe zuaki 
imszćzamo »na rynek, jako nowe pończochy. 

Zysk i z tego procederu były fantastycz¬ 
ne. Kiło odpadków' — pończoch na miejscu 
kosztowało około 80 groszy, zawierało 22 — 
2*1 paty pończoch, które następnie sprzeda¬ 
wano po 1—2 złote za parę. 

Pnu&yiiowski skazany został w swoim 
czasie na 2 lata aresztu i grzywnę, lecz 
przed uprawomocnieniem się wyroku um¬ 
knął do Palestyny. 

W tymże m rt i ej więcej czasie ujawniono 
również sprytne przemytnictwo w firmie 
Micha? Olszer (Żyd) przy ul. Limanowskie¬ 


go 133. Tam urządzono, się w ten sposób, żo 
wierze je drzwi w jednej połowie zaopatrzo¬ 
ne w ruchome zaw iasy, usuwano w razie po¬ 
trzeby l bez naruszenia pieczęci, przy otwar¬ 
ciu obu połówek drzwi razem, wydobywano 
odpadki, 

Następnie w firmie Karcz (Żyd) przy Al. 
1 maja ujawniono wykradanie zagranicz¬ 
nych odpadków przez specjalnie urządzony 
podkop. 

W firmie K. Ocldblum przy ul, Leszno 
*41 dla wydobywania odpadków z opieczęto¬ 
wanego magazynu urządzono specjalne za¬ 
maskowanego przejścia w ścianie. 

O wysokości zysków, jakie czerpali prze¬ 
mytnicy z tego procederu świadczyć może 
zestawienie, że z kilo odpadków pończoch, 
kupionych za 80 gr. z dodatkiem kilkuna¬ 
stu względnie kilkudziosięe*u groszy na 
przeróbkę, wydobywali do 24 par pończoch, 
sprzedawanych po 1—2 zl. ostatnio nieco ni¬ 
żej, czyli za kilo przerobionych pończoch u- 
zyskiwali od 24 do 48 zł, tak. że przeciętny 
zysk wynosił 23—43 zl na kilo. Według przy¬ 
bliżonych obliczeń, w czasie największego 
natężenia podaży przemytniczej na rynku 
krajowym miesięcznie sprzedawano do óMbłMI 
par pończoch, tak że przemytnicy osiągali 
kilka miljonów złotych miesięcznie zysku. 

Rzecz zrozumiała, że przemysł oficjalny 
cierpiał, oraz, że produkcja ograniczana zo* 
siała o ilość rzuconych na rynek przemyca* 
nych pończoch. Zestawienia przemysłu poń* 
czoszniczogo wykazują, że od chwili zlikwt* 
Iłowania ostatniej szajki przemylaiczej, mi* 
ino pogorszenia się ogólnej -konjmikutry, 
liczba zatrudnionych robotników wzrosła o 
300—500 osób. Ten właśnie szczegół świadczy 
o destrukcyjnej działalności żydowskich 
przemytników na interesy polskiego robot¬ 
nika, oraz przemysłu. 

Sprawy Karcza i Geldbluma w dochodze¬ 
niu zostały już zakończone. Obecnie zaś u- 
jawniono nowy system przemycania, tym ra¬ 
jeni nietylko pończoch., ale również modnej 
bielizny damskiej, jedwabnej dzianej. Ini¬ 
cjatorem tej nowej afery był — jak zwykle 
2yd. A. Kempiński z ul. Zgierskiej^ 

Sprowadzono wagonowo pończochy i bie¬ 
liznę damską z Niemiec i Czechosłowacji. 
Sarn Kempiński nic zajmował sin bezpośred¬ 
nio przeróbką, tylko handlem. Jako pośred¬ 
nik przesyłał całe transporty zamawiającym 
którzy w gruncie rzeczy należeli (lo spółki. 
Przeróbka odbywała się dla natarcia śladów 
i zmylenia czujności władz celnych, na tero- 
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nii* różnych miaet, jak Lwowa, Krakowa, 
Radomia, 6kqd dopiero gotowe już do sprze¬ 
daży pończochy rozsyłano odbiorcom. Dla u- 
ennięeia od 6icbie podejrzeń Kempiński i je-* 
go 6pólnicy zaopatrywali swe wyroby 6pe- 
ejalnemi etykietami, by dać pozór, że sprze¬ 
daje 6ie wyrób krajowy i legalny. Rozgałę¬ 
ziona la afera została przed niedawnym cza¬ 
sem ujawniona. Wdrożono dochodzenia pro¬ 
kuratorskie, przeciw wszystkim członkom 
szajki przemytniczej. 

Okazuje się. że Kempiński w zakresie dzia 
łania przeszedł swych poprzedników, a stra¬ 
ty na jakie naraził skarb Państwa są ol¬ 
brzymie. Dochodzenie przeciw Kempińskie¬ 
mu 5 towarzyszom, wkrótce ma być zakoń¬ 
czone i sprawa przekazana zostanie do sądu 
okręgowego w Łodzi, a wówczas dopiero mo¬ 
żna będzie ustalić, w jakiej mierze afera 
przyczyniła się do zmniejszenia wpływów 
skarbowych. 

Cieszcie się więc wszyscy, którzy 
„TANIO 1 * kupujecie u żydów. 

Jesteście wspólzłodziejami okradają¬ 
cymi skarb Państwa, jesteście wpsói- 
krzywdzicielaiui robotnika polskiego. 

Urzędniku, cienia własnego się boją¬ 
cy, co tak unikasz współdziałania w akcji 
odżydzoniowej! 

Zastanów się! Obowiązkiem twoim 
jest służyć dobru państwowemu, a ty 

tymczasem popierasz złodziei okradają¬ 
cych skarb Państwa, a później narzekasz 
że. ten okradany skarb musi obniżać two¬ 
je pensje! 

Zbyt wiele ci płaci jeszcze, za łwą o- 
bojętność, bezczynność wobec szkodli¬ 
wości żydowskiej! 

A czy żydzi tylko w tej dziedzinie 
nam szkodzą? 

Oio niedawno, bo 5 sierpnia od¬ 
był się proces antykomunistyczny. 

Warszawski urząd śledczy wykrył w 
niezwykły sposób zakonspirowaną naj¬ 
większą drukarnię centralnego komitetu 
Komunistycznej Partji Polski, wktórej 
drukowały się wszystkie czasopisma ko¬ 
munistyczne, jak „Czerwony Sztandai***, 
„Nowy Przegląd**, wszelkie broszury itd. 

Na ślad tej drukarni policja wpadła 
w następujący sposób: Swego czasu przy 
ul. Leszno 24 wynajął od fronlu sklep 
na prowadzenie warsztatu szewskiego 
niejaki Botenberg. Aczkolwiek warszta- 
cik by) bardzo mały, to jednak ruch w 
nim był bardzo wielki. Przywożono ma¬ 


sowo pudelka do obuwia, wywożono ca- 
lemi masami te pudelka. Buch był więk¬ 
szy niż w dużych fabrykach obuwia me¬ 
chanicznego. 

Zwróciło to więc uwagę policji, która 
zaczęła przeprowadzać obserwacje. Do¬ 
wiedziano się, że w piwnicy pod warszta¬ 
tem Rotenberga znajduje się drukarnia. 
Dostęp do piwnicy ze wszystkich stron 
był jednak zamurowany, a wejście urzą¬ 
dzono od warsztatu Rotenberga. 

Dnia 21 lipca br. policja nagło wkro¬ 
czyła do warsztatu. Na samym środku 
leżał dywanik, na którym stal stół z krze 
solkami. 

Gdy tylko policja wkroczy 1 ;:, wszy¬ 
scy obecni w warsztacie rzucili się ,do 
stołu i usiedli na krzesełkach, przyezem 
żona Rotenberga zaczęła pośpiesznie na¬ 
krywać do stołu. Zwróciło to odrazu u- 
wagę policji. Gości z krzeseł wyproszono 
usunięto stół. a wtedy pod dywanikiem 
znaleziono klapę, przykrywającą kwa¬ 
dratowy otwór w podłodze. Przez fon o- 
twór po drabince można się było dostać 
do piwnicy. 

Tu znaleziono kompletnie urządzoną 
drukarnię według najnowszych wymo¬ 
gów techniki. Były tam zainstalowane 
najnowszych systemów płaskie maszyny 
drukarskie, zecerńia i aparatura do odle¬ 
wów". Wszystko szło na prądzie elektry¬ 
cznym przez duży motor. Wywrotowcy, 
ażeby nie zwrócić- uwagi kontrolerów 7 e- 
lektrowni na nadmierne używanie prą¬ 
du w małym warsztacikn, a nie mogąc 
również wobec konspiracji instalować 
specjalnego łącznika włączyli się sami do 
kablów’ podziemnych i potajemnie czer¬ 
pali prąd. Na miejscu znaleziono odlewy 
i dużą ilość już odbitych egzemplarzy 
,,Czerwonego sztandaru* 1 i „Nowego Prze 
glądn**. Poza tern znaleziono duże ilości 
bibuły przygotowanej na święto komu¬ 
nistyczne I-go sierpnia. Na ścianie wi¬ 
siał dużych rozmiarów" obraz Kirowa. 

Przy pracy zastano trzech drukarzy: 
Mundkn Flanka. Arona Cuikera i Lejba 
Erdepla, których aresztowano wraz z 
właścicielem lokalu Rolenbergiem. Jak 
się okazałe, członkowie bandy z polece¬ 
nia centralnego komitetu umyślnie od¬ 
najęli ten lokal, ażeby pod przykry wką 
warsztatu szewskiego prowadzić zakon¬ 
spirowaną drukarnię. Wywożono stąd 
masowo literaturę wywrotową ca cały 










kraj. Policja pfzystąoila do rozebrania 
maszyn i urządzenia, itóre częściami za¬ 
częto przewozić do urzędu śledczego. Lo¬ 
kal opieczętowano. Wykrycie tej drutar 
•ni jest dużym sukcesem warszawskiej 
policji śledczej. Dalsze dochodzenie pro¬ 
wadzone jest pod nadzorem prokurato¬ 
ra dla spraw politycznych p. Kożuchów- 
s ki ego. 

W d;iIszym ciągu w lej sprawie dokona¬ 
no rewelacyjnych aresztowań. Mianowicie, 
zostały zlikwidowane centrala MOPR*n, cen¬ 
trala warszawska „Agitprop", pozatem zli¬ 
kwidowano centralny i warszawski wydział 
zawodowy KPP., wreszcie zlikwidowano ko¬ 
mitety dzielnicowe KPP. Dokonano zgórą 
1(M> rewizyj i zatrzymano GG osób z pośród 
najbardziej czynnych elementów partji ko¬ 
munistycznej w stolicy. Podczas rewizji zna¬ 
leziono rękopisy, maszynopisy, świeże spra¬ 
wozdania z VII kongresu komiuternu, dru¬ 
kowane w językach polskim, rosyjskim i 
francuskim. Ujawniono pouadto 3 maszyny 
do pisania, z założonerni kalkami, przygoto¬ 
wane do pracy, następnie wydawnictwa ko¬ 
mitetu centralnego KPP. w języku żydow¬ 
skim i polskim. 

Dwie maszyny do pisania znaleziono w 
lokalu towarzystwa dobroczynnego „Dom 
Chleba” przy ul. Elektoralnej nr. 13, m. C. 
Na tych maszynach były pisane odezwy ko¬ 
munistyczne przez niejakiego Jan kia Wier¬ 
ni ka. Na kalkach, które znaleziono, można 
odczytać treść odezw wywrotowych, ,poza- 
teni listy przesyłane do PPS. OK W. i do 
Bandu w sprawie jednolitego frontu. 

V Aronu Pa wina, Zauienliofa 10 m. 57, 
znaleziono notatki partyjne, szyfry, zapis¬ 
ki Itp. 

Z pośród (IG aresztowauych należy wy¬ 
mienić nazwiska: Herszt Szwarcman, czło¬ 
nek „Agiłpropu". Ldb Kameran, red. Un- 
ser Weg. Rebeka Rubinstein, członek „Agit- 
propn u Roza Lipsteln, Cha im Rot, Leonard 
Mordziak, pseudonim Zbigniew, instruktor 
zawodowy KPP., Wincenty Dzisnisik, Gitla 
Rapoport, Fajwel Frydman, znana komuni- 
stka Ewelina Sawicka, Josek Duży, Rajzla 
Esterman, Ruehla Fuchs, Szinul Liberman, 
Zygmuut Bobowski itd. 

Ks. Szydolski w „Słowie Katolic¬ 
ki em“ zwraca uwagę na innego znów ro¬ 
dzaju szkodliAYOŚć żydowską: 

Skoro młoda kobieta, po przeczytaniu o- 
gios/enia nmieszczonego w gazetach, zwróci 
się pod wskazanym adresem z prośba o po¬ 


sadę, nieraz usłyszy, że przyjęta zostanie -« 
ule pod warunkiem... i to ma być podobno 
warunek, bez którego młoda osoba „nigdzie** 1 
nie otrzyma zarobkowego stanowiska. Obec¬ 
nie doniosły gazety, iż w niektórych fabry¬ 
kach warunki osobistej rewizji, są tak u- 
•wlaszczające czci młodej kobiety, że robot¬ 
nice zwróciły się do p. Inspektora pracy, z 
podaniem, by. jeśli konieczne są owe rewi¬ 
zje, przy opuszczaniu fabryki przez pracow¬ 
ników. rewizjo kobiet przeprowadzała ko¬ 
bieta, a nie mężczyźni. Podanie to uzasad¬ 
nione zostało bezwstydnem przeprowadza¬ 
niem tych rewizji przez mężczyzn. 

Szkoda, że czcigodny ks. Szydelski tak 
b. ogólnie ujął ten temat. Przecież jest nato 
tysiące dowodów, że to żydostwo właśnie 
celuje w tem wykorzystywaniu biednych 
dziewczyn chrześcijańskich. 

Przytoczyliśmy na to odpowiednio 
cytaty z talmudu w broszurze „Idziemy 
w bój‘\ z czego wynika, że talmud po¬ 
chwala hańbienie dziewcząt chrześcijań¬ 
skich. 

Niedawno w Łodzi odbył się proces 
przeciw „pracodawcy żydowi, który wy¬ 
korzystywał swojo pracownice. 

„Bohaterami" ohydnej afery obyczajo¬ 
wej, którą, jako jeden z wielu dowodów nik- 
czemności żydowskiej przytaczamy — są 
trzej Żydzi: Hcnoch Kugolbaum, Szyja Tai- 
telbaum i Pinkus Herszkowicz, którzy wy¬ 
korzystywali pracownice fabryki pod groźbą 
utraty pracy. 

Szczegóły afery zostały ujawnione, gdy 
jedna z młodych robotnic fabryki „Wierz¬ 
bo wianka” zaszła w ciążę. Z racji tej wy¬ 
szły na jaw stosunki, panujące w fabryce. 
Robotnica bowiem zeznała, że gdy zgłosiła 
się do pracy w fabryce, musiała najpierw 
poddać się oględzinom „lekarskim”. Zade¬ 
cydowano wówczas, że wskutek złego sta o u 
zdrowia uie nadaje się do pracy. 

Gdy zrozpaczona robotnica wracała do 
domu, podszedł do niej urzędnik fabryki Ku- 
gelbaum i pocieszył ją. że nie wszystko jest 
jeszcze stracone, byle tylko przyszła do je¬ 
go mieszkania. Ciężka sytuacja materjalna 
robotnicy zmusiła ją do usłuchania propo¬ 
zycji Żyda. 

Skutków wizyty nie trudno domyśleć się. 
Upojona alkoholem dziewczyna musiała być 
uległą nie tylko Kugelbnumowi, ale i jego 
przyjacielowi. Otrzymała jednak na drugi 
dzień pracę. 
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CW i-i ;,"ku nieszczęśliwa dziewczy ila 

rf« !;i c-ic iąra&zką w rekach ży4o.w«fc1c«i ło¬ 
trów. W rezulfaełe dziewczyna zaszła w 
p'n\ie,. 

Wykrycie łiieełyellaucj afery obyczajo¬ 
we} wywołało w łódzkicłi masa cii robotni¬ 
czych olbrzymie wrażenie- Delegaci fabrycz¬ 
ni radzi}i nad i a sprawą na spccjaJnem ponf- 
neai posiedzenia Trzej żydowscy zbrodnia¬ 
rze zostali aresztowani, a wstepne dochodze¬ 
nia ustaliły, że nie tylko p. W. była ofiarą 
zboczeńców żydowskich, którzy dzięki wpły¬ 
wom w fabryce przyjmowali do pracy pięk¬ 
no i młode robotnico, aby je następnie nie¬ 
wolić. 

A handel żywym towarom, czyż nic 
jest niejako monopolem ży dow.sk im?! 

Gzem jeśi żydosfwo i jak zabójczym 
jest wpływ tegoż na nasze życic, mamy 
najlepszy przykład z ostatnich wyczy¬ 
nów bezbożniezyeh przeciwko Ks. ks. 
Biskupom Łukomskicmn i Łosińskiemu 
skierowanych. 

Na tle zakłamania politycznego ży- 
domnsonerja i żydowski pupil-bolśzewi- 
znjąee woinomyśiieielstwo wyciągają z 
Janusa starych bajek i oszczerstw, ty¬ 
siąckrotnie odpartych, różne zarzuty 
zmyślone, a przerabiają je na nowocze¬ 
sne kopyto, zmieniając stare daty i naz¬ 
wiska na nowe. Liczą na to, że mało kto 
pozna się na takiej niogodziwośei i bez- 
ezelnem kłamstwie. 

Wśród zarzutów z osi. czasów znajdu¬ 
jemy oskarżanie Kościoła i kleru o chci¬ 
wość i żądzę z bogaceni a się. Naturalnie 
przemilczają złośliwie i nieuczciwie, ile 
lo ofiar ponosi Kościół i księża dla in- 
stytueyj miłosiernych i społecznych, że 
kler kat. wedle sumarycznego tylko ob- 
ticzeuia wydaje daleko więcej na cele 
charytatywne, aniżeli wynosi cala dota¬ 
cja, dla Idem ze Skarbu Państwa. Nie¬ 
uczciwie przemilczają, że Skarb płaci Ko 
śeiolowi b. niskie tylko odsetki od za¬ 
branych kiedyś bezprawnie — a dziś w 
posiadaniu Państwa będących majątków 
i nieruchomości. Gdyby Kościołowi ka¬ 
tolickiemu w Polsce zwrócono wszystkie 
te majątki, lo Kościół nie żądałby ani 
stanianego grosza ze Skarbu Państwa, a 
owszem mógłby poza dotacją kleru u trzy 
mać i rozbudowywać liczne zakłady elut- 
rylatywuc i społeczne. 

Wielokrotnie i rzeczowo zostały od¬ 
parte zarzuty, jakoby, czy to Ducho¬ 


wieństwo jako takie, czy wymienieni wy 
żoj Dostojnicy kościoła nie dość lojalnie 
zachowali się w wypadkach uroczysto¬ 
ści państwowych jak np. pogrzeb ś. p. 
Marsz. Piłsudskiego czy min. Picrackie- 

Uczciwi innowiercy i nawet uczci¬ 
wie myślący niedowiarkowie, badający 
bez uprzedzeń historję Kościoła katolic¬ 
kiego, jego i kleru działalność, przyzna¬ 
ją Kościołowi i klerowi przeogromne za¬ 
sługi dla cywilizacji, kultury i zdrowego 
postępu. 

Ale przecież żydostwo miało nielada 
okazję, w oparciu na kłamstwach, rzu¬ 
cać nikczemne kalumnie na nasz kler, 
na kościół, na Wiarę. 

To też Duchowieństwo nasze coraz 
bardziej, coraz powszehniej i liczniej 
staje w szeregach odżydzeniowych, co¬ 
raz serdeczniej popiera naszą akcję. 

Pewien kapłan z woj. białostockiego 
pisze w liście do ..Samoobrony Narodu": 

Dawno już mianem myśl rozpoczęcia 
wałki z tułaczami, nad którymi wisi prze 
klęusiwo Boże. Przeto chcę coś niecoś u- 
czynić dla sprawy dobrej. Chcę rzucić 
ludziom pismo by się ocknęli z drzemki 
i przestali być sługusami przeklętego lu¬ 
du! Ośmielam się prosić Redakcję o u- 
dzielenie mi pomocy w postaci broszur, 
pism i ulotek. Sprawa jest wielka! 

Plon będzie obfity przez uświadamia¬ 
nie jednostek, dojdziemy do uświado¬ 
mienia mas całych — a wówczas będzie¬ 
my mieć nie Polskę żydowską, ale praw¬ 
dziwie polską! 

Kto zna plany żydowskie, a. poznać 
ją dokładnie można choćby z „Proloku- 
iów Mędrców »Sjamuf, któro niebawem 
będziecie mogli przeczytać w „Wielkim 
Kalendarzu Samoobrony Narodu na r. 
1936", nie mówiąc już o naszych broszu¬ 
rach, a więc „Ratujmy Polskę". „Króle¬ 
stwo szatana" i „Idziemy w bój" — ten 
wie o tern, że jednym ze sposobów walki 
żydowskiej z nami jest wytwarzanie kry¬ 
zysu. 

I co rzecz nnjciiaraktcrystyczniejszn, 
że ten t. ;:w. kryzys najboleśniej daje się 
odczuwać w Polsce. 

Wszędzie jest ciężko j źle, ale jakoś 
sobie tu i owdzie radę dają, tylko u nas 
w Polsce najciężej idzie z tym kryzysem. 
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Na dowód przytoczymy z Małego 
(Rocznika Statystycznego ciekawo na ten 
temat szczegóły: 

Dowiadujemy się więc, że szereg kra¬ 
jów europejskich otrząsną! się już z kry¬ 
zysu i wskaźnik ieli produkcji przemysło¬ 
wej przekroczył stan z 1928 roku. (An- 
głja w 1934 — 105 przy 1928 = 100. Pan- 
ja 121, Norweg ja 312. Rumunja 133, Szwe 
cja 100), a wskaźniki produkcji ogólno¬ 
światowej w roku ubiegłym wyniosły 96, 
to Polska kroczy niestety na samym koń¬ 
cu ze wskaźnikiem 03. 

Tak sanm zajmujemy ostatnio miejsce 
we wskaźnikach bezrobocia światowego. 
Wyniosły ono w roku 3934 (przy stanie r. 
1928 - 3GO) dla całego świata 221. dla 
Niemiec 140, dla Anglji 163, dla Stanów’ 
Zjednoczonych 235. a dla Połski — 333 A' 
jak jest w dziedzinie produkcji rolni¬ 
czej Oto pod względem wydajności z 
hektara ziemi pozostajemy daleko wtylc 
za Europą. O iłe Uolandja produkuje z 
ha 28,9 metrów pszenicy, to Polska tylko 
11.4; o ile Danja produkuje jęczmienia z 
ha 28.7 metrów, to Polska tylko 323. To 
samo z owsem, ziemniakami, burakami. 

A teraz przyglądnijmy się cyfrom po¬ 
chodzącym z innego źródła, mianowicie, z 
moiuorjału, przedłożonego przez Wielko¬ 
polskie Towarzystwo Kółek Rolniczych, 
wiceministrowi rolnictwa p. Raczyńskie¬ 
mu. Oto, jak wynika z tego memorjalu od 
eza-u wydania dekretów oddłużeniowych 
t. j. od października 1934 eona owsa spa¬ 
dla o 33,8 proc., pszenicy o 17,9 proc 
jęczmienia o 24,7 proc., żyta o 39.9 proc., 
wskutek czego, gdy w roku 1927/28 na za¬ 
płacenie podatku gruntowego z woje¬ 
wództwa Poznańskiego wystarczało spie¬ 
niężyć 192 400 <4. żyta to w bieżącym roku 
na zapłacenie tegoż podatku potrzeba bę¬ 
dzie sprzedać 978.300 q. żyta, 1. j. 5 razy 
więcej! 

•lak wygląda kryzys w świetle niebu 
kapitałów Spółek akcyjnych? W roku 
ubiegłym założono 21 nowych spółek z 
kapitałem 8,3 milj. zł. W tym samym 
roku powiększono kapitał 39 spółek o 
34,8 milj. złotych i dokonano redukcji 
kapitałów w 39 spółkach o 39,7 milj. zło¬ 
tych. Ostatecznie w rezultacie nastąpi¬ 
ło zmniejszenie kapitałów o 37.8 milj zł. 

Zyski spółek akcyjnych w roku 3933 
wyniosły 8,7 milj. złotych, zyski przeka¬ 


zane z łat ubiegłych 9,1 miljouów złotych. 
Równocześnie jednak straty niepokryte 
z lat ubiegłych wynosiły 234,8 milj. zło¬ 
tych., a straty roku ubiegłego S7,2 milj. 
złotych. 

Razem straty przewyższają zyski o 
243,6 milj. złotych. 

Zaznaczyć jednak należy, że statysty¬ 
ka zysków spółek akcyjnych jest naj¬ 
mniej pewna ze wszystkich statystyk w 
„Małym Roczniku”, a 1o z uwagi na sy¬ 
stematyczne ukrywanie zysków spółek 
akcyjnych. 

Natomiast zupełnie dokładna jest sta¬ 
tystyka motoryzacji. Na tysiąc mieszkań¬ 
ców przypada w Stanach Zjednoczonych 
388 suochodów, w Kanadzie 97, w Au¬ 
stralii 83, we Francji 45, w biednej Ru¬ 
mun ji 1,5 a w Polsce. 0,8. ..Mały Rocznik'* 
nie wymienia państwo, w któreru byłoby 
stosunkowo mniej samochodów niż w 
Polsce. 

Smutne są to cyfry polskiej nędzy. 
Tern smutniejsze, że wykazują, iż riaogól 
jest u nas coraz gorzej, podczas gdy za¬ 
granicą pod wielu względami następuje 
poprawa. 

Nic dziwnego, mamy najwięcej żydu¬ 
si wa. a to, choćby z tego biorąc co wyżej 
przytoczyliśmy, jak widzimy, pracuje u- 
silnie na naszą szkodę. 

Musimy więc dużo uwagi i wysiłków 
poświęcić w kierunku zwalczenia kryzy¬ 
su. 

W tym celu, naszfem zdaniem, należy: 

1) ogłosić sądy doraźne dla wszelkich 
przestępstw podatkowych, przemytni¬ 
czych i spekulacyjnych, śmiercią należy 
karać tego rodzaju przewinienia, bowiem 
w obecnych naszych warunkach godzą 
ono w podstawy naszego bytu. 

2) Znieść, usunąć całkowicie wszelkie, 
najdrobniejsze pośrednictwo żydowskie 
między wsią i miastem, między pośredni¬ 
kiem i konsumentom. 

3) Uruchomić polskie kasy b -zpro¬ 
centowego kredytu. 

Żydowskie kasy bezproceuioweg > 
kredytu’rozwijają się na terenie Polski i 
liczebnie i pieniężnie — z każdym rokicin 
coraz silniej. 

Gdy z końcem 3926 roku było tych kas 
226, w roku 1928 — 527. a w kwietniu 1933 
już 669*. 
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Obecnie ogólną liczbę takich żydow¬ 
skich kas określić ożna conajmniej na 
J 000. .* 

Również szybko rośnie suma udzielo¬ 
nych przez te kasy pożyczek: oto w 1028 
roku pożyczki już wynosiły 5,924,435 zl., 
n w roku 1932/33 — 9,280,360 zl. 

Wielu żydowskich działaczy społecz¬ 
nych utrzymuje, iż kasy bezprocentowo 
są najważniejszym czynnikiem we wspól- 
czesnem życiu gospodarczem żydów pol¬ 
skich ze sfery drobnych rzemieślników, 
handlarzy i kupców, których nie stać na 
kredyt w spółdzielniach kredytowych. 

Kredyt od 50 do 100 zl. w kasie — 
oświadczają żydzi — a do tego jeszcze 
niewielki kredyt w towarach, to niejedno¬ 
krotnie podstawa małego kramikarza, to 
kapitał na zakuj) produktów na wsi, to 
kapitał na zakup surowca dla rzemieślni¬ 
ka, to fundusz na wykup patentu lub na 
opłatę podatków i t. p. 

Przy pomocy kas żydzi dążą do za¬ 
trudnienia i utrzymania 4 i pól miljono- 
wej masy żydowskiej w Polsce. 

Kiestety kasy te są w pewnej mierze 
finansowane przez polskie władze pań¬ 
stwowy i samorządowe. 

Stanowczo więc wszelkie na ten cel dla 
żydów subwencje muszą być wstrzymane, 
a ponadto wysiłek całego społeczeństwa 
musi być kierowany na zakładanie takich 
kas polskich. 

Zarówno wyrugowanie żydowskiego 
pośrednika, jak i tworzenie polskich kas 
kredytu bezprocentowego leży w sferze 
wszelkich możliwości, żeby je w czyn 
obrócić. W tym celu należy położyć na¬ 
cisk na rozwój kas Stefczyka i na ieli te¬ 
renie tworzyć wydziały kredytu bezpro¬ 
centowego. 

Dla wyzyskania pośrednictwa żydow¬ 
skiego/jeśli chodzi o wieś, należy powo¬ 
łać do życia Związek Polskich kupców 
wiejskich. Inicjatywa powyższa wyszła 
ze strony pewnego pisma ludowego i dzi¬ 
wi nas, że jakoś to przycichło. Związek 
ten będzie miał na celu nawiązać dla wsi 
bezpośredni stosunek handlowy z mia¬ 
stem. 

Co się tyczy bezprocentowych kas, by¬ 
le tylko troszkę dobrej woli było, każda 
paraf ja może opodatkowując się dobro¬ 
wolnie choćby po 10 gr. miesięcznie od 


człowieka, po upływie kilku miesięcy ze¬ 
brać początkowy fundusik. 

Opodatkowanie winno być stale, żeby 
też stale jaki taki grosz dopływał. 

Niech jedna i druga wieś zrobi choć¬ 
by najskromniejszy początek, a napewno 
znajdzie się jeszcze trochę ludzi w Polsce, 
którzy w miarę możności z ofiarnym gro¬ 
szem pospieszą. 

.Musimy codziennym trudem wytwo¬ 
rzyć kapitał narodowy, który umożliwi 
ludziom czynu zdobywać coraz nowe pla¬ 
cówki w handlu i rzemiośle, który umożli¬ 
wi akcję samoobronną wsi wobec niebez¬ 
pieczeństwa ruiny. 

Ratunek i wydobycie się z obecnej 
niedoli jest zupełnie możliwe, trzeba tyl¬ 
ko umieć chcieć się ratować. 

Trzeba się otrząsnąć z lenistwa, z wy* 
godnictwa ozy apatji, 

trzeba się zbudzić, 

trzeba, zakasać rękawów, trzeba się w dąć 
do pracy! 



„Kuj żelazo, póki gorące 1 ' 

I „oni" go kują. — 

Naszemu Ludowi zagładę szykują. 

Lecz świadomość złego naród nasz od¬ 
mienia 

1 przez dobrą pracę, pcha do odrodzenia. 










WIELKI KALENDARZ 

„Samoobrony Narodu*' na rok 193S 

Dużego rozmiaru (20X27 cm) i dużej objętości, bogato ilustrowany, ukaże 
się już 15 paźdz. br. i zawierać będzie: w dziale przeciwżydow- 
skim nowe rewelacyjne dane i materjały w kwestji żydowskiej. Protokuiy 
Mędrców Sjonu, artykuły gospodarcze i społeczne w duchu odżydzenio- 
wym; 

W DZIALE LITERACKIM nowele, opowiadania, sztuczki teatralne, poezje, 
anegdoty, humor, drobiazgi naukowe. 

W DZIALE PRAKTYCZNYM: porady prawne, wzory podań do wszelkich władz 
i urzędów’. Lekarz domowy i ratownictwo w nagłych wypadkach, 
lecznictwo zwierząt domowych — jak postępować w nagłych wypadkach; 
rady gospodarskie i kucharskie dla gospodyń, rady dla Pań, rady fachowe 
dla rolników, ogrodników’, pszczelarzy, rzemiosła itd. Bogaty dział infor¬ 
macyjny: adresy władz, urzędów, szkół i kursów zawodowych, spółdzielni, 
hurtowni i fabryk chrześc.. Wykazy jarmarków z całej Polski. 

Cena pojed egz. z przesyłką tylko 1 zł., ponad 3 egz. po 85 gr., ponad 
10 egz. 75 gr, ponad 50 egz. 70 gr., ponad 100 egz. 65 gr. 

Zamówienia i pieniądze kierować do Administracji „Samoobrony Narodu** 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 25. Konto czek. P. K. O. 206 078. 

Wysyłkę uskutecznia się jedynie po poprzednim nadesłaniu należności. 



w walce z zalewem żydowskim wiedzie 
miljonowe rzesze Polaków, największy, 
wszechstronny, tygodnik antyżydowski 

SBMODBRDHfl HMIODII 

Prenumerata kwartalna 1.30 gr. Roczna 4.50 gr. 

Numery okazowe bezpłatnie 

Poznań, Al. Marcinkowskiego 25, 

Konto czekowe P. K. O. Poznań, Nr. 206,078 
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„Nasi u pionierzy kultury 
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On będzie adwokat, ona magisterka 

Dobrana to para, i wielka... fuszerka. 
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Czcionkami Drukarni Centralnrj, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 25. — Telefon 33-30 






